
i- /• .V g» g, & w y, i» es ® je jw r » « o o r

Correspondent Handlowy, Prze-fe 
nystowy j H0|niczy< wycho.lzi/

1
(dwa razy na tydzień przy '«'a 

zecie Warszawskiej.

Hofitt FSfiS.folia S/fatopfida

csas

2

się pobierać

3
4 
f>
8

12
16

18 kraje
24 —
36 —
48 —

— 16
— 24

Art. XI. Za wyrażone w

— I gnid.
-1 — 12
— 1 - 21
— 1—36
— 1 — 48
— 2--------

takowe podnosić się będzie według prog-es 

w ażące nad 1)2 łóta aż do 3|4 łóta. będzi

Od 3|4 do I łóta
— 1 — I 112 —
— 1112—2 —
— 2
— 3
— 4
— 6'
— 8
— 12

mogących nastąpić zmianach w tychże taxach.
Art. XII. Za posyłane w banderolach gazety, dzienniki, 

cenmki, okolnih. broszury i inne druki, tudzież za próbki, ta­
kim sposobem obwinięte. że przy przyjmowaniu ich na poczcie 
łatwo przekonać się można, iż. w tychże okładkach nie zawiera 
siv‘ ui< inniIiędzie pobieraną tylko trzecia część porto, we- 
dłut: tax i*4n«ch LUJ™. ..i... . , ’ ’ .
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Ai t. XVII. Listy, które nie będą mogły być oddane podług 

adressów, z powodu, że osoba odebrać mająca zmarła , albo 
przyjąć list wzbrania się, podobnież listy z napisem poste re­
stante, nieodebrane z poczty, będą po upły.wie trzech mie­
sięcy odsyłane uapowrót do tych kantorów pocztowych, zką 1 
zostały otrzymane, z wymienieniem na samyciiże listach przy­
czyny dl i ezegp według adresu doręczone nie były. Jeżeli list 
wysłany będzie do niewłaściwego kantoru pocztowego, oaten 
czas kantor ten niezwłocznie odeszle list według adressu. Li­
sty mające adres mylny albo zupełnie niezrozumiały, pierwszą 
odchodzącą pocztą powinny być zwrócone do kantoru poczto­
wego, w którego pakiecie pocztowym zostały odebrane. ■ Co się 
Zaś tycze listów’, adressu w anych do osób, które zmieniły miej 
see pobytu, listy takowe niezwłocznie odsyłane będą do tego 
respective kantoru pocztowego, zką.l dogodniej według adressu 
doręczone być mogą., Przyczyna takowego odesłania powinna 
być -w rmieniona na samyciiże listach.

Wyżej wzmiankowane listy będą zworacanc przez kantory 
pocztowe obustronne bez żadnej opłaty i porto, pobrane przez 
każdy z obu Urzędów, przy pierwotuem odesłaniu tzch Listów, 
lia jego korzyść przy nim zostanie.

B. Postanowienia tyczące się poczt ciężkich
(I*a c k p o st.)

Art. XVIII. Pieniądze w- monecie, wszelkiego rodzaju to­
wary i inne przedmioty, których przesyłanie pocztą dozwolone 
jest według przepisów artykułu XX, podobnież dokumeuta i 
papiery pisane, wagi wyższej nad funt jeden, mogą być posy­
łane z jeiluego z obu Państw do drugiego , bądź lekką, bądź 
ciężką pocztą (Pack-Post.) Wysyłanie takowe będzie się od­
bywało obustronnie raz na tydzień, po traktach, w artykule L 
Wy mieniońy cli, w yjąw szy trakt Nowosielicki i Czerno wieki, któ 
ry do czasu wyjmuje się od tego przepisu. S|ii«j,pw()hne 
prze tych przedmiotach, będą wymieniane między kantorami po- 
cztownni BrodzkTin i IŚauziw iłło w skim, oraz między Podgór­
skim i krakowskim.

Przesyłanie pomienionycli przedmiotów będzie mogło od- 
bywać się i częściej, a to w iuuych jeszcze kierunkach, jeśli 
■obie zwierzchności pocztowe uznają to za potrzebne, w skutek 
wzajemnego między sobą porozumienia.

Umówiono ęię prócz tego, że jeśli zwierzchność poczto­
wa rossyjska będzie z czasem mogła zaprowadzić karety pocz­
towe (dyliżanse), między Petersburgiem a Radziw iłł o w em, alli.o 
iniędr,y Moskwą i Bi ześcicnrLitew skini, w tedy uprzedzi o tein 
zwierzchność pocztową austrjacką, i umówi się z nią wagl.ę- 

przewożenia podróżnych i ich rzcizy.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

JES.ZCZE ODPOWIEDŹ

Pisząc pierwszy artykuł o oczy uszów an iu nie mialrit, by 
yiajmuiej zamiaru potykania się w szrankach dowcipu i wdawa­
nia w Zapasy o lepszą, na grę wyrazów: wykazywałem tylko 
pieui<iżno s< nagłego jednorazo w ego oczyuszowania wlośrin, i 
powjidy moje y. tym, względzie przez nikogo dotąd obalone nie 
zostały. Nie jestem ślepym z w dennikiem pańszczy zny , ani nie • 
przyjacielem wszelkich prawdziwych ulepszeń, ale zapatrując 
^iię na rzeczy z innego punktu widzenia, rzuciłem myśl powol­
nego kmiotków okupu, oczekiwałem od inaczej sądzący ch, tiriin• 
jownego mych zdań rozbioru, lub wykazania i-. t <.-i ny < i: nietraf­
ności wniosków. W miejsce tego wyczytawszy w odpowiedzi 
siana K. któremi wszystkich ziemian hojnie obda-
ązył, a przez pana A. wyliczenie w kształcie litanji nadużyć

dziedziców względem włościan, jakie pod Fryderykiem Augu­
stem drugim u nas mogły mieć miejsce. Wychodząc z zasady 
jakie py tan I e, taka odpowiedź, w równym tonie panu K. odrze- 
kłem; zwracając przy tern jego uwagę, iż w tak ważnym przed­
miocie rzeczy rozbierać gruntownie, i na stronę dowcipki od­
łożyć należy , bo broń szydno.ści jest obosieczną, bo z pism 
podobnych nikt żadne) treści nie wyciśnie, i szkoda czasu na 
ich czytanie, (’o do pana A. w imieniu wszystkich ziemian 
pozw oli się prosić o wy mienienie w łaściciela który by dopuści* 
wszy się nie już wszy stkicli Ą, y liczony eh przez niego nadużyć, 
ale ich części trzeciej, miał jeszcze w swym majątku włościan., 
a pomimo zalrndnieć. odwiedzić go ulezaniedbamy, aby podzi­
wiać w dziedzicu zwolennika i’amerlaaa szkody włościan prze* 
chodzących w cierpliwości niewolników Syamu. Zarazem mo- 
żeby.śmy poznali i te sądy tak bezstronnie wymiarem sprawie­
dliwości zajęte, o których nam w swym artykule nadmienić 
raczył’.

Jednakże okazuje się w ogólności, że łatwiej dowcipko­
wać, jak poją wszy rzecz dokładnie, gruntownie ją rozwinąć. 
Pan R. przyjąwszy na siebie obronę fraz pana K- po wstępie 
»Uwagi nad odpowied «ią« umieścił kilka zdań, w których po­
mimo wzmianki o logice, pod pokry wka niby dowcipnej saty­
ry, w istocie rzeczy niewiadomo co dowieść zamierzył, i przy­
wodzi tylko na parnię* zdanie; »Uderz w stół,. ...które czy cza­
sem tiiepodał.i mu piór i do ręki, jak jego myśl o przymówce 
na wstępie uwag, domyślać się pozwala. Niewchodząc czyli 
tak jest lub nie, raczy przy jąć w podzięce za obrok duchowny,z 
następne nad sweini uwagami uwagi.

W istocie l ie właściciele ziemscy w Anglji upominają się 
o zniesienie praw a zbożowego, ale massa i zemieśluikó 5 i fa­
brykantów, którzi kosztem klassy rolniczej clicą byt swój po­
lepszyć, nieprzed staw ia j ąc dla tychże w zamian żadnych ko­
rzyści. A więc panowie z. tej zasady wychodząc żądacie o- 
czynszowania? Chwalebnie. Tam oczywirta korzyść l>edacalla 
stronie klassy zarobkującej. tak w lelka agitacją przeciw prawom 
zbożowym obudzą? Czy liżby przeciwny logice uczynił kt-o 
wniosek, przypuszczając, że coś podobnego powoduje i żąda- 
jącemi oczy nszo-wania, a niemajacemi do kogo zastosow ać swych 
teo.rjr. W kraju tak przemy słów ym, handlowym i ucyw ilizo­
wanym jak Angl a, potrzeba było aż cła protekcyjnego dla 
wsparcia rolnictwa i zapew nienia możności uiszczania się dzier­
żawców. Cóż nam panowie dajecie na podobne zapewnienie; 
oprócz Kommissji-Regulującej przez pana A- jako ultima ratio 
zapowiedzianej. Uzy liż dalej logicznie bez obrażenia prawdy, 
można poręwn.-ić stan naszych kmiotków ze stanami niewolników 
w angielskich osadach? dla dopełnienia sw ych wiadomości pod 
tym względem, niech pan R raczy przeczytać Gazety Warsza­
wskiej Nr. 277 pod wiadomościami z Londynu, a potem cokol­
wiek obszerniej swoje tema rozwinąć.

Zadasz pan aby bronić swych Zasad materją przekonania, 
lecz, nikt inoiidi mniemań ogl szonych w pierwszym artykule nie 
rozbierał; nawet sam w- uwagach nad odpowiedzią mc podo­
bnego uczynić nieraczyleś? A pan K. tylko odrębne wyrażenia 
wziął za przedmiot ironicznego rozumowania, nie wdając nie 
rozważanie żadnej całej myśli- sądziłem więc zbytcczncin po­
wtarzanie dowodzeń raz objawionych.

Nieulega wątpliwości, iż pożądaną jest rzeczą, aby w wa­
żni m przedmiocie ścierały się obustronne zdania, celem lepsze­
go zbadania i wyjaśnienia zasady- Całego uszano­
wania jakim przejęty jestem dla erudycji p. R. dla jego wia- 
dcłuośei co do agitacji ani; elskiej, i stosunków niew olników z 
panami w• Zaatlantyckicb osadach. Pojąć niemogę, aby’ uwagi 
jego, w czeinkolwiek w przedmiocie oczynszowania lepiej rzecz 
pyświeciły* ,9276
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feóluej korzyści, lubo 
ścić podziału tych cze 
ty w miniaturze, a z 
V*’Zj Dominiach grunta ule 
Ule Z: óii ii.iją się z pici " 
by tylko <ii»ie klassy ludności 
kańeów, nad którciei unosiliby 
łami. (Jzyliżby tu niebyła trocka dziwna społeczność.

Pojmuję dalej, iż można wyrzec: »dtt<h wieku niedopusz- 
cza pańszczyzny, należy ocztuszować grunta«. Lecz mówię, 
oczy nszo nać grunta nie włościan, rozumiem pot" crz.enie ma- 
ircłi części celem wydzierżawienia icłi tia dowolnie umówioną 
Z dzierżawcami liczłię lat, za kaucją, o jakie części nie ty lko 
włościanie, ale i koczujące plemie oficjalistów Dominialnych 
Jcouklirsować by mogło, bo tal,a zmiana nic naruszałaby prawa 
własności Ale nierozumiim zasady zmuszania dziedziców do 
rozdarowauia połowy swej ziemi za małą niczcm niezabezpie­
czoną opłatą.

Niezaprzeczalne panowie i pozwalacie aby po oczynszo- 
.waniu, dziedzice do obrabiania pozostałych gruntów, utrzymy­
wali parobków i używali najemników, a więc w istoci? chudzi 
o to, aby ty m robotnikom, nie wy dzieleniem gruntu i iuemi do- 
goduościamj, Jęcz płacić gotowizną Czyliż bez naruszania 
cudzej własności to wykonać się uieda? A gdyby też. ziemia­
nie, jako właściciele swych grantów, gospodarzy kmiotków, po 
prostu odjąwszy działy i zapomogi na parobków za umówione- 
mi dobrowolnie zasługami obrócili? Wówczas jako biorący za­
sługi niciwuszeni do pańszczyzny, wiedzący iż pracują uie dar­
mo, jak panowie teraz utrzymujecie, pracowaliby swobodniej i 
lepiej. Wszak tym sposobem predkoby się uregulowały stosun­
ki, znikłaby pańszczyzna Zostaliby parobcy i najemnicy. Lecz 
panom o co innego chodzi i głównej, myśl nieocenionej okazać 
nieśiniejąc, przybieracie w rozmaite innmidła. Już początkowo 
zwolennicy ogólnego jednorazowego oczynszow auia, po lepszem 
rzeczy rozważeniu, Żądają zacząć, albo od pojedynczych wło­
ścian, tui, 9j pojedynczych wiosek. Mniemam, że przyjdzie 
czas w który,,, porozumienie się nastąpi, lecz powtarzam, iż w 
łytn przediuiocie nieodrębne rozumowania, lecz kwestję zasady 
działalna pod rozwagę wziąść należę.

M. B. i Radzyńskiego.

IPRAS«AM REDAKCJE KORRESPONDENTA

ażeby przykładem patia Józefa Miroszewskiego idąc, po­
lemika o oczynszowaiiiu włościan prowadzona, miejscem, datą 
i podpisem opatrywana liyla, gdyż radbym poznać tę matkę 
pszczół złapanych, do ula osadzonych która bez zamiany grun­
tów włościańskich usterkor.yr.owany cli. na dworskie wyjałowio­
ne zdołała do oczy nszo wania uregulować, czego w ekonomiach 
skarbowych zrobić nie można.

Raiłbym zbadać i sprawdzić zarzuty o nadużyciach pańsz­
czyźnianych w Nr 72 Korrespondenta Rolniczego wyliczone, i 
usłyszeć te które pan A. nie miał odwagi publicznie wyjawić.

Pojąłem intencją pana A. jeżeli się nie mylę, gdyż od la 
30 gospodarując marzyłem o morwach w Arragonji, o ogro­
dach w Walencji, o pszczół nict o ie w Miircji, o owcach i ko­
niach w Andaluzji, o pszetiiry w iMiam idurze. o 1,-isarb i trzo­
dzie w 1’lacencji, o fueros w Biskai" o budowlach murowanych 
w całej łliszpanji, o nawigacji angieisk ej, o I .bry kach i han­
dlu franeuzkich i o oczy nsz.owaniu w Niemczech, gdzie znala­
złem w zorową pracowitość wieśniaków i .domowej czeladzi, gdyż 
od godziny 3 z rana do 10 w nocy latem i zimą pracują, a co 
większa parobcy i dziewki od 3 z rana młócą zboże w stodo­
łach, czego u nas itierobiemy i lepiej.

Ke każdy kraj ma swój obyczaj, że wszędzie są ludzie i 
ludziska, że i u nas weszło w przysłowie »p.ińska rola, moja

• • i e* t ,-nś z o w a n i a mcprzyRacz pan wierzyć, iż nie jestem oczy z pożytkiem 
jaciclem, lecz wolno żądać, aby takowa ,zl“Mniemam, 
'włościan, bez krzywdy właścicieli nastąpić n,^». które w pra­
li w miejsce osobistości i pozornych ruzttmo-' ^wage kwcstję 
fctyce wykonać się nie dadzą, należy wzią1 V“ !lstilona. dalsze 
zasady działania w tym przedmiocie, a la jeinU bezpieczni- 
postępowanie ułatwi. Prawa zapewniły * 
stwo osoby i całość majątku. . urządziwszy po­

życzyłbym aby trybuni oczy nszo" am< |
między sobą składkę dla lepsz.eg«» ‘ „iększycli miast
,ści swych teorji , kupili wioskę z/.owawszv włościan 
odległą, i tam podług swy ch zasad *’® ■ ' , • • ra,.|1U«kiem o‘-
po kilku latach niczbitcmi wówczas ■ s7,ów ty l<—z F'-»-

“kazali. Wieś kosztowała <»1‘ " i'o.;,„IH.gii kapitału—taki
pinaeji ty le—zatem taki procent od ’ j , _L„ y starcza-
stały dochód, pewny, zaległościomi m< [ 1 I* „i«, żarno-
jacy na podatki i Towarzystwo i ‘ a 1.cłZ.e, ż.“' zprzy-

ją. Ze władze czuwają nad opieka'sprawiedliwosci. Ze wło­
ścianie znają swoje, położenie, i nie utyskują, że karność do­
mowa właściwie spoczywa w ręku Wójta (aminy, jako w osta- 
tniem ogniwie administracji krajowej; a pan A. wystawia nas 
jako holonje angielskie na wyspach karnych, a obywateli wyłą­
czywszy małą liczbę, jako ludzi którym wydarto serce czło­
wieka, a dano serce zwierzęce.

Jakie pomnożono przeszkody do podniesienia włościan 
naszych do lepszego bytu, to każdy przyzna

Ze zbyteczna produkcja gorzałki z kartofli, które ubożą 
grunta a niszczą zdrowie i byt włościan naszych.

Ze rozpieszczeni żydkowie żyją kosztem drugiego, a pra­
ca ni es mak uje.

O czem pan A. zamilcza a rachuje na zyski propinacy jne. 
Wyrokuje że będzie oczy nsz.o wanie, przywodzi, żo w Poznań­
skimi czynsz z morgi po złp. 7 u nas może czynić po zł. 5 dla 
czego? nie dowodzi,

Gromada Lomna opłaca nateraz podatków zł 638 gr. 3. 
Dwór zł. 1183 gr. !) Towarzystwa Kredytowego 2522 gr. 28. 
Razem 4694 gr. 9. Obliczywszy pola ogrody i łąki mające roz­
ległości morgów 716 pręt. 133 wypada na mórg jeden ciężarów 
po zł. 6 gr- 17, czynszu zł. 5 Razem 11 gr. 17. Przypuści­
wszy, że czynszownik ina posiadać mórg 30 wy pada płacić cię­
żarów 197 zł. czy nszu 150 Razem 3 17; uważy wszy wy padki nic 
prze widziane, potrzebę utrzymania życia i okrycia, pokazuje się 
niepodobieństwo rzucić na los trafny, lub chwilowy podatki i 
ciężary krajowe, oraz, pokolenia obywateli którzy z. swojej stro­
ny maja zasługi położone w społeczeństwie ludzkietll, gdyż bez 
pastuchy bydło niespokojne.

Nic pojmuję za co i dla czego? do ubóstwa przywodzić 
obywateli, a niby to wzbogacać włościan, kosztem trzeciego.

Jeżeli dla ukrócenia nadużyć pańszczyźnianych, dosyć eztl- 
ją ziemianie pobudek do pojęcia potrzeb łagodnego obejścia z 
ludźmi.

Gdzie jest czeladź dworska, kopiarze, młockarnia, siecz­
karnia; tam już wolemy mieć czynsze, a włościanie na sprawie­
dliwe oczynszowanie uiechcą poprzestać, wolą robociznę, zło­
śliwie nazywaną wymuszoną, bo ona jest dobro wolna od czasa



dekretu Królewskiego o wolności włościan wydanego—Zamien­
na wyraźnie na czynsze.

Właśnie czynsze w dawnych wiekach n nas powszechne, 
■trzymały włościan naszych w poddaństwie gruotowem, o czem 
przekonywa konstytucja z roku 1317 Yoll. lo Foli. 49 gdzie 
foli. 29 Tilulo de Viilanis czytaj, w takim razie i*ie|y|i,o j,.,j 
nemu ale. w szyslk<m poddany m rozejść się wolno biło, tak jak 
i teraz, a u.illo z. osoby i majątku odpowiadać trzeba tak 
jak da w niej było.

G > y u;, s’. A pzjrz. ił prawa dawne od .roku 11 |(| usta­
nowione, ni,- irągalby z pra-‘>j;ósv na-zy< b.

Nadużycia p ińszczy z.niane i urzędu " ladze pow ściągaj), a 
p-awa surowe przepisują kary. — Diiuiiowui wykładają E-.nt- 
gelja jak nisz Prnlinsziiz naucza i tak czyńmy: ,,l}ui>ry m Pa­
sterzem nie tylko jest kapłan, ale każdy pan swojej " onia.iKi, 
każdy gosp.óJ-irz. swojej czeladzi. Pamiętajcie nie pożądać 
ani słu.;i ani służebni y^, a l.«» haji-ie bliźniego jak siebie sa­
mego , ;:dy ż w y jesteście paslei z.uni w waszyc h zagrodach i 
.jako pasterze za waszą Trzodę rachować się będziecie przed 
Bogiem.

Gir fi1-! .porządek rzeczy bil od wieków u nas, a nan 
czać i wierzyć uieprzestaji »i* ad a ptakowi co kala swój 
gniazdo, co wilii ż ibł > w oku cu.Izem, a nie widzi w w lasnću 
belki, co zapomina kto bez grzechu niechaj ciśnie kamieniem", 
co za nic poczytuje wszystkie smutne przejścia naszych zi<- 
inianów, co usiłuje zerwać opiekę nad włościanami miana, bo 
czy się urodzi orbrz.i ić pntrzebi, <z.y się- żeni spraw ić potrze 
ba,- czy chory ritować potrzeba, umiera trzeba pochować, i re 
jestr.a zapomogi podatków założonych, budowli postawiojyoh. 
inwentarzy danych zmazać i nie pamiętać potrzeba.

Lepiej tiy czasu użył pan A. i z.datności wszystko llwa 
Żać ze zlej strony g !y by zwrócił oczy na postępy izby skarbo­
wej która drnłiiie s edzitiy rozdaje na wieczne dzierżawy, wię­
ksze za«»k r.i gla. z asobne w sie urządza na czy nsze.

Każdy bowiem pati sam zarządzając Indem pracow ilym jak 
mrówki, pożytecznym jak pszczoły, ludem dobrym z natury 
serdecznym w pohulance,’ gdzie gdyby (lie żydek z kwaterką go­
rzałki p<> dwa grosze częstujący i namowy do złego, ostrożny 
wy rai how .any, ochoczy, zręczny, wdzięczny, i baczny ną wszy­
stko, len lud l,y łby zdrowszy , moraluie.jszy i zamożniejszy [ rz.y 
robociznic, jak przy oczy nszowaniu.

Taki pan mówię, mając fundusze stałe i pewne od wi<| 
czystych dzierżawców wpły wające mógłby rozwinąć handel na 
zboże, wełnę, drzewo, żelazo i (. d.

Pisano w .Łomnic w Sandomierskiem Września 1813 roku. 
Kajetan Wojciechowski.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z B O Ż E.

S z c z e c i u 8 L i s t o p ad a. — l’szen.ica trzyma się mo- 
eno, i żądania na nową 132 funtową pomeranską są po 5(j tal. 
na żółtą szląską starą po 54 tal., białą po 56 tal. Na targu 
miejscowym od czwartku płacą tu i owdzie nieco więcej, ale 
nie ma stałej ceny, za dobrą 128 1. dają po 48 talar, ale za tę 
cenę nikt przędąc wietlice. Zyto na miejscu nie ma pokupu i 
w tej chwili nieinoże znaleść kupca. Żądane ceny są stosownie 
do gatunku od 33—36 tal. Na dostawy wiosenne także nie ni- 
słychać co do żyta. Jęczmień dosyć jest pokujmy i teraz tru 
dno go dostać. Owies i groch stoi jak poprzednio.

W r o c ł a w 7 L i s t o p a d a — Obfite mamy dow ozy wszel­
kiego rodzaju zboża, co dozwala czynić sobie wybór w gatun­
kach. Lepsze gatunki pszenicy znajdują po dawnych cenach 
bardzo chętnych nabywców, i tylko pośledniejsze ziarno jest 
cokolwiek trudniej zbywać. Ceny są jak następuje: 88 f. żół­
ta 47—48 tal., 86 f. 45—46 tal. 88 f. biała pszenica 47—52 tal.

spławić przeto leż ni® 
ceny jego umiarkowa- 
l.ylo po 33—35 tal. 7® 
chętnych znajdował ktl’ 
za 26 szcfli.

tal. wyżej dla SaXouji. Zyta z odlegleis 
wieziono, a że trudno go teraz winką 
■wielu. kupców- o nie się dopytuje, choć 
lie. W ostatnich dniach 85 fuli, żyto 
kalin. Jęczmień po 25—28 tal za kahn 

ua 17—18 tal.

za kahn , pośledniejsze gatunki o 2 tal. niżej. Znacznie »'<? 
zmniejszają dowozy pomieszanego towaru, i można ztąd wt>»' 
sić, że zapasy starej pszenicy bardzo »ą już wyczerpane. I’0 
zbadaniu niektórych części tutejszej prowincji, co do żniw if 
gorocznyrh, okazało się że najwięcej zebrano żółtej pszenicy i 
Że u większych posiadaczy gruntowych znajduje się bardzo pię* 
Lny i ważny towar, ale też wymagają za niego cen iiiezmjcr* 
nie wysokich. Nie długo przecież będzie go można dostać po 
cenach umiarkowanych, iń nadeszły ch wiadomości z okręgów 
górnych miano tam zakupić wiele białej pszenicy po 2 czy 
uł J.r. --------■« ■ ■ ' ■

ŚREDNIA CENA Z Y W N o s C /.

sr. —ko.

Na ostatnich targach 
rzec żyta i 
23 (złp. 2! „ 
cukrowego rs. I k. SO (zł. 12 
jęczmienia r. sr. ) kop. 49 (zł 
6 gro.

Warszawskich i Pragskich płacono za ko- 
sr. I kop. 63 (złp. 10 gro. 29); pszenicy r. sr. 3 k. 
. 16); grochu polnego r. sr. 1 ko. 42 fzł. 9 gro. 14)5 
I k. S0 (zł. 12 g. —); fasoli ,S. 3 k. 16 (zł. 21" gro. 2) 

, ło. 9 gro. 28) owsa r. sr. —ko. $3 (złp.
. 6); mąki pizennej przedniej r. sr. 5 kop. 40 (złp. 36 gr. —)» 

ordynarnej 6 ćwierci r. sr. i ko. 91 (zł. 32 gr. 22), żytniej pytlowej 
r. s. 2 ko. 51 (złp. 16 gr. 22), gry czanej korzec r. sr. 1 k,.p. 80 (złp; 
12 gr.—); kaszy gri czanej zwyczajnej rs. 3 ko. 6 (z. 20 gr. 12); drobne.) 
r. «r. 6 kop. 60 (zł. 44 gr.—); jęczmiennej perłowej r. sr. 5 k. 30 (zł. 
35 gr. 10) jęczm. ordynat yjnej r. sr. 2 ko. 20 (złp. 14 gro. 26); siana 
Centnar 100 funt. kop. 61 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 100 funt. kop. 
27 (łp 1 gr. 24); sążeń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (złp. 49 gr. 18)j 
wół dobry od r. s. 3.i do 47; średni od r. s. 27 do 35; lachy od r.s. 16 do 
2W—ciele rs. k.  ; l.arnn es. I k. 67; wieprz dobry od r. S. 13 do 
15 -średni od r. sr. 10 do 12; lichy od r. sr. 7 dot> ;  C«„| g0 | l 
gr. 29) słoniny funt ko. 9 (g. 18); kartofli korzec ko. 52 (zł. 3 gr. 14) 
okowity lOtej próby garniec ko. 58 (zł 3 g. 27); szumówki Gtej próby 
garniec kop. 36 (złp. 2 g. 12).

w
KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 14 Listopada 1843.

137 .35

T Y .

155

złr. ..a 150

14 69

Wartość kuponu kod. 23 213.

99
73

66
95

M. . 
M. .
M. . 
M. .
M. . 
M. .
M. . 

|2'M. . 
2 M. . 
2 M. .

2
2
2
3
2
1
1

9! 50 
,91'35 
'3717O

6; 30

„99.50
*00 —

74 1.0
96 —
91'50

fi żądają dają 

|R.s[k. li.sjk

I. w E X L E. 
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów . 
Hamburg 300 m. k. . 
Londyn fon. slerłin. . 
Lipsk ICO talarów 
Maskwa 100 rub sreb. 
Petersburg ditto. 
Paryż 300 frankowi 
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów

2. MONĘ
Rossyjskie fmperjały. 
Holend dukaty nowe . 

ditto stare ważne
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaly . 
Ausjryjackie bilety bankowe

3. papiery.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. e 
ditto ditto nowe .
Obligi skśrbowe na zł. 1000 
Obligacje cząstkowe na zł. 500


